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    Mojej studenckiej miłości, bratniej duszy i najlepszej przyjaciółce, Kelly.


    I naszym trzem dziewczynkom: Annice, Sophii oraz tej, która ma się urodzić pod koniec roku.


    Podziękowania


    Za nieustanne dopingowanie mnie do pracy dziękuję całemu zespołowi redakcyjnemu wydawnictwa. Lisa Brazieal, Peggy Nauts, Kim Scott, Mimi Heft i Sara Todd — to dzięki Wam całe przedsięwzięcie zostało doprowadzone do końca. Susan Rimerman — Twoja redaktorska intuicja okazała się niezwykle cenna.


    Dziękuję wydawcy, Nancy Ruenzel, za ponowne podjęcie ryzyka wydania mojej książki.


    Kolegom wykładowcom z Brooks Institute dziękuję za koleżeństwo i wsparcie, jakiego mi udzielili.


    Moim sponsorom — Lowepro, Epson, Wacom, X­-Rite, Really Right Stuff, onOne Software i Nik Software — chcę powiedzieć, że jestem dumny z przynależności do tak zacnego grona i że Wasz znakomity sprzęt jest przeze mnie używany codziennie.


    Ralphowi Clevengerowi dziękuję za niezłomną wiarę w to, że kiedyś zacznę robić dobre zdjęcia.


    Keith Carter — rzadko udaje się spotkać kogoś tak miłego i zaangażowanego w to, co robi. Twoja przyjaźń i wpływ na ostateczny kształt książki są nie do przecenienia.


    Michael Ninness — przez te ostatnie lata byłeś dla mnie przewodnikiem, inspiratorem i dobrym przyjacielem. Jestem Ci wdzięczny za mądrość, szczerość i inspirację.


    Bruce Heavin — wciąż czerpię z Twojej przyjaźni, wsparcia i pomysłów. Dziękuję za to, że nigdy we mnie nie zwątpiłeś i zawsze uważałeś, że stać mnie na więcej.


    Ojcu — za pokazanie mi, jak pielęgnować zasianą w duszy pasję do fotografii.


    Mamie — za nauczenie mnie kreatywności i troszczenia się o innych z radością w sercu.


    Bogu — za dar światła.


    Słowo wstępne


    Chris Orwig fotografował mnie kilka lat temu w Las Vegas i była to doskonała lekcja pokory dla fotografa, zwłaszcza dla takiego, który swe życie związał z działalnością w organizacjach pozarządowych i humanitarnych. Chris jest niezwykle spokojnym i uprzejmym człowiekiem. Obserwując go, można odnieść wrażenie, że słucha oczami. Gdy fotografuje, zwalnia jeszcze bardziej, co przy jego spokojnym, wręcz medytacyjnym usposobieniu oznacza niemal całkowity bezruch. Nie poprosił mnie o uśmiech ani o pozowanie (i tak to robiłem). Po prostu zastygł, popatrzył na mnie poprzez wizjer i zrobił zdjęcie. Gdybym nie widział zdjęć, przysiągłbym, że w ogóle nie naciskał spustu migawki. Używał kilku różnych aparatów, zmieniając je niemal odruchowo, a całą uwagę skupiał na fotografowanym obiekcie. Zrozumiałem wtedy, że portret — nie akurat mój, ale ogólnie jako dziedzina — ma duże znaczenie.


    Zdjęcia ludzi są ważne, ponieważ pozwalają zobaczyć określony moment z życia innej osoby i dostrzec, w czym jesteśmy do niej podobni, a w czym się od niej różnimy. Działający jak okno i lustro zarazem, portret ma moc ujawniania pewnych informacji zarówno o modelu, jak i o fotografie. Sam akt tworzenia portretu jest też zazwyczaj aktem łączącym obie te postaci.


    Portret jest ważny, bo życie jest krótkie i nie jesteśmy tu na zawsze. Gdy byłem nastolatkiem, godzinami oglądałem prace Yousufa Karsha, podziwiając portrety dawnych artystów i notabli, kobiet i mężczyzn, z których wielu już dzisiaj nie żyje. Ale gdy tracimy kogoś bliskiego, co mnie się przydarzyło w ciągu ostatnich 24 godzin, jego portret nabiera jeszcze większego znaczenia. Wędrujemy w czasie, wszyscy, nieustannie. Zmieniamy swoją epokę i ona nas zmienia. Osoba, jaką jestem teraz, nie jest tą samą, którą będę w przyszłości. Gdy czas przeznaczony dla mnie dobiegnie końca, na pewno uznam, podobnie jak moi bliscy (taką mam nadzieję), że był stanowczo za krótki. Żadne portrety nie cofną ani nawet nie zatrzymają upływającego czasu, ale są one swoistymi kamieniami milowymi, znacznikami mówiącymi: „Taki jestem, a taki byłem”.


    Wszystko, co tak naprawdę mamy w życiu, to ludzie i chwile. Portret rejestruje jedno i drugie. Jest swoistą opowieścią o prezentowanej postaci. Pokazuje ją w miejscu i czasie, w których już nigdy się nie znajdzie. Zatrzymuje czas i mówi: „Popatrz na tę postać; jest ważna. Ta chwila jest ważna”. Bez względu na to, czy sfotografowana osoba jest poważna, czy robi niezbyt mądrą minę, zbliżamy się do niej i poznajemy jej duszę.


    Portret — nieważne, czy jest traktowany bardziej lub mniej formalnie — nie jest tylko zabiegiem technicznym. Jest to dzieło o mocnych walorach estetycznych i relacyjnych uzyskane przy użyciu określonych środków technicznych. To, o czym mówi Chris, zawsze wiedzieli wszyscy wielcy portreciści — samo doskonalenie rzemiosła nie wystarcza. Prawdziwe dzieło sztuki powstaje dopiero wtedy, gdy fotograf nawiązuje kontakt z modelem i tworzy obraz uczciwy i odkrywczy, a nie tylko ukazujący ogólne rysy twarzy czy linię uśmiechu.


    Steve McCurry twierdzi, że w takich chwilach ujawnia się dusza portretowanej osoby. Nie zdarzy się to, jeśli fotograf jest nieprzystępny i zamknięty w sobie. Odkrywamy się przed tymi, którzy są otwarci wobec nas. Największym wyzwaniem przy fotografowaniu ludzi nie jest więc wybór przysłony czy obiektywu; tego można się łatwo nauczyć. Najważniejsza jest umiejętność wytwarzania takich relacji międzyludzkich, przy których osoba fotografowana czuje się swobodnie i odkrywa swoje wnętrze.


    Ujawnianie swojej prawdziwej natury nie jest sprawą prostą. Wiele wysiłku wkładamy w otaczanie się murami dającymi poczucie bezpieczeństwa. Od dziecka uczymy się robić sztuczne miny przed obiektywem, wierząc, podobnie jak najdziksze plemiona, że aparat może nie tylko dostrzec naszą duszę, ale nawet ją ukraść. Naprawdę wielkim darem jest już sama możliwość stanięcia przed drugą istotą ludzką i sfotografowania jej, a jeszcze większym, gdy udaje się ją przekonać, by opuściła gardę i przygotowała się na ten rzadki, ale jakże piękny moment, kiedy dusza pozwala się zobaczyć.


    Momenty takie raczej nie zdarzają się przez przypadek. Szansa na ich sprowokowanie zwiększa się w miarę poznawania osoby fotografowanej i doskonalenia naszych umiejętności. Szczęśliwi ci, którzy mogą skorzystać ze wskazówek nauczyciela znającego doskonale warsztat fotograficzny i dostrzegającego piękno tych chwil, w których udaje się uchwycić prawdziwy obraz drugiego człowieka. Takim właśnie nauczycielem jest Chris.


    David duChemin


    Ottawa, Kanada, 2011


    Wstęp


    Fotografia to połączenie światła i życia — czyli tego, co jest przed obiektywem i za nim. Jest to sztuka dostrzegania tego, co jest na powierzchni i pod nią. Zdjęcia, które robimy, zawsze zawierają pierwiastek autobiograficzny. Cała ta książka i prezentowane w niej zdjęcia na pewno dużo mówią o mnie. Chociażby to, że jestem nauczycielem i fotografem, który lubi to, co robi. Ale dlaczego?


    Bo aparat jest takim wścibskim narzędziem, które pozwala dostrzec więcej, umożliwia zaglądanie pod powierzchnię rzeczy i zjawisk oraz uzyskanie wglądu w to, co normalnie jest niedostępne. Cechy te ujawniają się szczególnie dobitnie, gdy fotografujemy ludzi. Nieważne, czy są to ludzie młodzi, starzy, czy w sile wieku. W kreowaniu ich obrazów aparat odgrywa bardzo ważną rolę — ukierunkowuje nasze postrzeganie i pogłębia je. Ponadto zdjęcia zrobione w przeszłości w miarę upływu czasu stają się coraz lepsze. Spójrz na swoje stare fotografie, a zobaczysz, jak mocno emanują emocjami — smutkiem, radością, nostalgią, żalem. Zdjęcia przedstawiające ludzi mają wielką wagę. Dlatego nosimy je w portfelach i smartfonach. Nieprzypadkowo też zdjęcia ludzi zajmują najwięcej miejsca w większości kolorowych czasopism.


    Fotografowanie ludzi jest piękne, bo wzbogaca życie, pozostawiając pamiątki po tym, co bezpowrotnie minęło. Oglądanie zdjęcia jakiejś postaci może wywołać rozmaite emocje, a nawet zmienić bieg historii. Niniejsza książka poświęcona jest właśnie kształtowaniu umiejętności kreowania takich przekonujących i autentycznych w swojej wymowie obrazów niezależnie od tego, czy fotografowaną osobą jest przyjaciel, członek rodziny, dziecko, kolega, współpracownik czy po prostu osoba podziwiana i szanowana.


    
      Fotografowanie ludzi jest piękne, bo wzbogaca życie, pozostawiając pamiątki po tym, co bezpowrotnie minęło
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    Niektórzy ze słowem portret wiążą cały szereg zwyczajowo utrwalonych pojęć. Odrzuć je wszystkie. Będziemy używać tego terminu w znaczeniu najbardziej dosłownym. Naszym celem nie będą obrazy uprzejme i pochlebcze, lecz uczciwe, głębokie, ekspresyjne i żywe. Spróbujemy zgłębić tajniki tworzenia portretów prawdziwych i ponadczasowych. Nie będziemy się ograniczać do ujęć tradycyjnie uznawanych za portretowe; spróbujemy swych sił w portretowaniu rozmaitych obyczajów, robieniu zdjęć niepozowanych i tworzeniu kompozycji.


    Dążenia takie wymagają czegoś więcej niż znajomość technik pozowania i umiejętność wciskania spustu migawki. Nagrodą za włożony wysiłek jest możliwość zajrzenia głębiej w cały proces i dzięki temu zwiększenia swojej kreatywności. Nie chodzi o powiększanie stosu ładnych zdjęć, lecz o stawanie się artystą z nowym spojrzeniem na życie. Osiągnięcie tego celu będzie wymagało odwagi przy testowaniu nowych pomysłów, które przecież nie zawsze będą kończyć się sukcesem.


    Gdy byłem dzieckiem, mama mówiła mi, że nie ma czegoś takiego jak zła sztuka. Dzisiaj wiem, że było to wierutne kłamstwo. Jednak było to kłamstwo, którego wtedy potrzebowałem. Dzięki niemu wierzyłem, że sztuka to proces odkrywania, eksperymentowania i zabawy. Jeszcze dzisiaj często zdarza mi się przyjmować to kłamstwo za prawdę, zwłaszcza wtedy, gdy moje zdjęcia nie wychodzą najlepiej. Wielu z nas, fotografów, boi się sztuki. „Ja artystą? Nie, ja tylko robię zdjęcia i to nie zawsze udane”. To samo jest z kreatywnością. „Ja jestem kreatywny? Nie, ja tylko kombinuję i sprawdzam różne rzeczy”. Paul Arden kwituje takie wypowiedzi w sposób następujący: „Kreatywność to wyobraźnia, a wyobraźnię ma każdy”.


    Niech lektura tej książki będzie okazją do przyswojenia sobie powyższych idei i poczucia się artystą. Ktoś uważa, że Twoje zdjęcia nie są doskonałe? Prawdziwy artysta nie dba o to. Świat nie potrzebuje drugiego Ansela Adamsa, Annie Leibovitz czy Richarda Avedona. Świat potrzebuje Ciebie. Sztuka to nie tylko ostateczne dzieło, ale również droga prowadząca do jego powstania. Sztuka mówi, kim jesteś i kim się stajesz. Wymaga ciekawości, inwencji, pasji, śmiałości i odwagi. Twórczość artystyczna wiąże się z dawaniem siebie i braniem od życia więcej niż inni. Wszystko to sprawia, że inaczej odbieramy codzienne sprawy, inaczej patrzymy na otaczający świat i inaczej spędzamy czas. Sztuka jest siłą, która wyzwala, kreuje i napędza. Ostateczny rezultat jest jak ponowne narodzenie. Jesteś gotów na coś takiego?


    Czeka Cię 30 fotograficznych eksperymentów. Nie ma lepszej metody uczenia się niż próbowanie wykonania czegoś własnoręcznie. Każde ćwiczenie wykonaj samodzielnie lub przy współudziale dobrych przyjaciół. Potrzebne Ci będą tylko aparat i naturalne światło.
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        Autor z rodziną w swojej posiadłości w Santa Barbara w Kalifornii

        


        Nikon D3x, obiektyw 50 mm, f/1,2

      

    


    Każde ćwiczenie zaczynam od naszkicowania pomysłu, jaki trzeba zrealizować, a potem następują opisy kolejnych czynności do wykonania. Na zakończenie ćwiczenia będę Ci sugerował dalsze eksperymentowanie według własnych pomysłów. Wszystkie zdjęcia prezentowane w książce — z wyjątkiem dwóch, których autorką jest moja córka, i tych, na których jestem razem z rodziną — zostały zrobione przeze mnie. Wszystkie były robione przy zastanym świetle naturalnym. Prezentuję je nie po to, byś się na nich wzorował, lecz po to, by Ci ułatwić poszukiwanie własnego punktu widzenia. Ćwiczenia podzieliłem na pięć części.


    Część I: Podstawy — zawiera analizę pomysłów, idei i koncepcji, które mają stanowić podłoże dla Twojej praktyki fotograficznej.


    Część II: Opowiadanie — koncentruje się na tworzeniu obrazów z przesłaniem i narracją.


    Część III: Kontakt — bada znaczenie osobistych relacji między fotografem a modelem.


    Część IV: Ćwiczenie czyni mistrza — tutaj podszlifujesz swoje umiejętności i wypróbujesz rozmaite formaty zdjęć oraz techniki fotografowania.


    Część V: Samodzielność — dostarczy Ci okazji do wypowiedzenia się własnym głosem przez realizację bardziej wymagających, ale też dających więcej satysfakcji projektów.


    Nie zapomnij o podzieleniu się pomysłami i rezultatami eksperymentów z innymi czytelnikami. Możesz to zrobić, korzystając z adresu flickr.com/groups/30peoplepictures.


    Mam nadzieję, że te ćwiczenia zmobilizują Cię do poszukiwania nowych pomysłów i rozwijania zdolności artystycznych oraz umiejętności warsztatowych z zakresu fotografii.


    — Chris Orwig

  


  
    Część I Podstawy
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        Tego popołudnia w dolinie Yosemite deszcz utrudniał robienie zdjęć, ale ten fotograf rozwiązał problem bardzo sprytnie

        


        Canon 5DMii, obiektyw 16 – 35 mm, f/7,1

      

    


    1. Trzy akordy i prawda


    Każdego lata pakuję do samochodu sprzęt biwakowy i z całą rodziną jedziemy na północ do malowniczej doliny Yosemite. Wyprawy te stały się już naszą tradycją i wciąż służą nam jako sposób na zregenerowanie sił witalnych. Każdy pobyt w tej budzącej podziw okolicy pozwala nam też odbudować więzi rodzinne. Pewnego razu zabraliśmy na naszą wycieczkę kilkoro nowych znajomych, którzy nigdy wcześniej nie przeżyli tej frajdy, jaką jest spanie w namiocie czy przysmażanie pianek żelowych na ognisku.


    Nie wiedząc za bardzo, na czym polega biwakowanie, pytali: „Czy musimy mieć namiot? Czy mamy zabrać gitarę?”. Wkrótce zaczęli zadawać pytania świadczące o tym, że opracowują strategię przetrwania na kompletnym pustkowiu — „Czy będzie tam można wypić kawę?”, „Czy mój iPad będzie działał?”. Gdy przybyli na miejsce, widok był komiczny. Samochód mieli załadowany po brzegi. Zaszaleli z zakupami i poza olbrzymim namiotem przywieźli tyle sprzętu biwakowego, że starczyłoby dla całej armii. Mieli wszystko — to co niezbędne i to, bez czego można się obejść. Ich zapasy starczyłyby na wyprawę na biegun południowy.


    Pobyt w obozowisku przebiegał bez zakłóceń i wszyscy bawili się znakomicie. Po kilku dniach mój znajomy wykorzystał chwilę, gdy byliśmy sami, i powiedział: „Dzięki, że nas zaprosiłeś. Jest wspaniale. Żałuję jednak, że zabrałem tyle niepotrzebnych rzeczy, które teraz tylko przeszkadzają”. Były to bardzo mądre słowa, tym bardziej że wypowiedziała je osoba, która dopiero zaczęła poznawać smak biwakowania. Jeśli chodzi o sprzęt, to czasami lepiej mieć go za mało niż za dużo. Niestety łatwo jest stać się ofiarą sprytnego marketingu i nachalnej reklamy.
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        Jared Mason jest muzykiem, aktorem i gwiazdą Broadwayu. Na tym ujęciu widzimy go grającego na gitarze w swoim nowojorskim mieszkaniu. Źródłem światła dla tej sceny jest po prostu okno

        


        Canon 5DMii, obiektyw 50 mm, f/1,2

      

    


    Powrót do spraw zasadniczych


    W fotografii pokusa, by kupować coraz więcej sprzętu, jest bardzo mocna. Łatwo to wytłumaczyć, bo wierzymy, że technologia wzmacnia nasz fotograficzny głos. Wyobrażamy sobie, że gdybyśmy tylko mieli odpowiedni aparat lub obiektyw, nasze zdjęcia byłyby wspaniałe. Niestety, nie ma w tym ani odrobiny prawdy.


    Kiedyś piosenkarz i kompozytor, Harlan Howard, powiedział o muzyce country, że są to „trzy akordy i prawda”. Podobnie jest z fotografią — do robienia dobrych zdjęć wystarczy znajomość podstaw fotografowania. Oczywiście potrzebny jest też aparat i wiara w to, że naprawdę dobre zdjęcia pochodzą z naszego wnętrza. Od tego, kim jesteś, zależy, jakie zdjęcia robisz.
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        W ramach przygotowań do oficjalnego zdjęcia uchwyciłem znienacka sławnego fotografa surfingu, Jeffa Divine’a, w jego biurze podczas przygotowywania pokazu nowych zdjęć

        


        Canon 5DMii, obiektyw 16 – 35 mm, f/2,8

      

    


    Ćwiczenie: 10 zdjęć w 10 minut


    
      Cele edukacyjne


      • Naucz się tworzyć dobre portrety bez używania wymyślnych akcesoriów.


      • Odkryj na nowo zalety fotografowania w wolniejszym tempie z ręcznym ustawianiem ostrości.


      • Przypomnij sobie, że fotografowanie wcale nie musi być skomplikowane — ciesz się, robiąc zdjęcia znajomym i przyjaciołom.

    


    Niezależnie od tego, czy jesteś wytrawnym profesjonalistą, czy fotografem początkującym, powrót do rzeczy elementarnych będzie doskonałym sposobem na odświeżenie Twojego podejścia do fotografii. Gdy odrzucisz wszystkie bajery, nawyki, wyuczone techniki, patetyczne zadęcie i chęć pokazania się, akt fotografowania zyska swobodniejszą i czystszą formę. Właśnie o to chodzi w tym ćwiczeniu. Wróć do tego co zasadnicze, użyj prostego sprzętu i postaraj się w krótkim czasie zrobić jak najlepsze zdjęcia. Celem jest uzyskanie autentycznego portretu w jak najkrótszym czasie i za pomocą prostych środków. Masz zrobić 10 zdjęć w ciągu 10 minut.


    
      › Wskazówki


      Podczas fotografowania bądź cierpliwy. Ręczne ustawianie ostrości nie znosi pośpiechu.


      Jeśli nawet coś poszło nie tak, nie wpadaj w panikę i nie śpiesz się. Przed następnym ujęciem weź głęboki oddech i spokojnie skomponuj kadr na nowo.


      Nie myśl o tym, że musisz zrobić zdjęcie perfekcyjne. Ma być przede wszystkim autentyczne, a nie zafałszowane.


      Pozornie to ćwiczenie wydaje się łatwe. Jednak nie daj się zwieść, zadanie jest ambitne, a jego rzetelne wykonanie da Ci wiele satysfakcji.


      

    


    
      Szczegóły ćwiczenia


      Cel — 10 portretów. Narzędzia — aparat z obiektywem standardowym lub niewielkim teleobiektywem. Światło — naturalne. Miejsce — plener lub wnętrze. Temat — powrót do podstaw. Czas trwania — 15 minut.

    


    Etap 1. Przygotowanie sprzętu


    Wybierz obiektyw z ogniskową standardową lub nieco dłuższą — najlepiej od około 50 do 100 mm. Ustaw przysłonę dającą małą głębię ostrości — na przykład f/2,8 (lub po prostu otwórz przysłonę najszerzej, jak się da). Wyłącz autofocus, aby móc ręcznie ustawić ostrość kadru. Przygotuj to wszystko wcześniej, by podczas sesji zdjęciowej skupić się na fotografowaniu.


    Etap 2. Wybór modela


    Jako modela wybierz kogoś z rodziny, znajomego lub przyjaciela. Nie szukaj osoby wyglądającej jak zawodowy model lub modelka. Wybierz kogoś, kogo lubisz i uważasz za postać interesującą. Skontaktuj się z tą osobą i zapytaj, czy zgodzi się wziąć udział w 15­-minutowej sesji zdjęciowej.


    Etap 3. Wybór scenerii


    Wybór scenerii zależy wyłącznie od Ciebie. Może to być miejsce, w którym osoba portretowana żyje lub pracuje. Możesz też wybrać jakiś interesujący plener, na przykład park, brzeg jeziora lub plażę. Najważniejsze, aby było to miejsce korespondujące z tym, co chcesz uzyskać.


    Etap 4. Sesja zdjęciowa


    Przybądź na miejsce wcześniej, aby wybrać optymalną lokalizację dla zdjęć portretowych. Gdy zjawi się model, przywitaj go ciepłym uściskiem ręki i uśmiechem. Wyraź wdzięczność za to, że poświęca Ci swój czas. Żeby nie tracić czasu, od razu zaprowadź go na właściwe miejsce, wyjaśniając przy okazji, że Twoim celem nie jest wykreowanie portretu stylizowanego, lecz uchwycenie czegoś naturalnego.


    Ustaw ostrość ręcznie i zrób pierwsze zdjęcie. Nie śpiesząc się, zarejestruj jeszcze kilka ujęć. Rozmawiaj z modelem. Niby mimochodem zachęć go do przyjęcia postawy swobodnej. Staraj się, aby ujęcia były proste i naturalne. Po 10 minutach ogłoś koniec sesji i podziękuj modelowi za poświęcony czas.


    Etap 5. Po sesji


    Po zrobieniu zdjęć wybierz jedno według Ciebie najlepsze. Wykonaj odbitkę i pokaż ją paru znajomym. Wyjaśnij im, że Twoim celem było uzyskanie autentycznego portretu w krótkim czasie. Poproś ich o ocenę i przemyśl to, co powiedzą.


    
      [image: 1-middle-b.tif]


      
        Stylista, projektant mody i shaper desek surfingowych, Shawn Stussy, w swoim warsztacie

        


        Canon 5DMii, obiektyw 50 mm, f/2,0


        

      

    


    
      Dalsze inspiracje — August Sander


      August Sander żył w latach 1876 – 1964. Jego życiowym przedsięwzięciem było realizowanie projektu zatytułowanego „Ludzie XX wieku”, który miał zawierać portrety całego spektrum ludzi żyjących w ówczesnych Niemczech. Fotografując swoich rodaków, starał się zrozumieć, kim naprawdę są. Szczerość płynąca z jego zdjęć każe zastanowić się nad losem ludzi, którzy żyli w tamtych niepewnych czasach. Odszukaj prace Sandera w internecie i zwróć uwagę, że nie musiał opuszczać domu ani podróżować po świecie, aby zebrać tak zróżnicowaną galerię postaci. Oznacz te zdjęcia, które najbardziej przykują Twoją uwagę. Zanotuj towarzyszące im emocje i swoje przemyślenia.
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        Z reguły należy unikać fotografowania w samo południe przy ostrym świetle słonecznym, ale to zdjęcie jest jednym z tych, które dowodzą, że niektóre reguły są po to, by je łamać. Wspinacz, znakomity surfer i poszukiwacz przygód, Jeff Johnson, został sfotografowany ze swoim nieodłącznym aparatem przy oku właśnie w samo południe

        


        Canon 5DMii, obiektyw 50 mm, f/3,2

      

    

  


  
    „Niczego nie znoszę bardziej niż przesłodzonych fotografii, z trikami, efektami i pozami. Pozwólcie mi więc być szczerym i mówić prawdę o naszych czasach i żyjących teraz ludziach”


    — August Sander

  


  
    2. Mierne lub wspaniałe


    Jakiego rodzaju zdjęcia robisz, zależy wyłącznie od Ciebie. Większość ludzi zaczyna swą przygodę z fotografią od wielkiej ekscytacji i niepewności wynikającej z braku umiejętności i doświadczenia. Wielu szybko rezygnuje, nie próbując nawet nauczyć się chociażby podstaw fotografowania. Mając możliwość robienia dużej liczby zdjęć, po prostu liczą na szczęśliwy traf jak przy rzucaniu kością. Im więcej prób, tym większa szansa na wygraną. Wśród wielu zdjęć jedno może okazać się interesujące. Jednak takie fotografowanie na chybił trafił raczej nie daje satysfakcji i nawet najbardziej zapalony amator straci animusz, jeśli efekty jego pracy będą wyłącznie dziełem przypadku. W końcu wypali się i rzuci aparat w kąt. To, co zaczęło się jako radosne podniecenie, skończy się zwykłym wzruszeniem ramion.


    Jednym z powodów, dla których wielu fotografów podąża taką właśnie ścieżką, jest nieznajomość swoich umiejętności oraz brak wizji lub jasno wytyczonego celu. Ścieżki są tylko dwie — albo interesuje Cię samo wciskanie spustu migawki, albo Twoją pasją jest coś ambitniejszego. Innymi słowy, chcesz robić zdjęcia co najwyżej przeciętne, czy zachwycające? Z pewnością słyszałeś już nieraz, że bycie fotografem to coś więcej niż noszenie aparatu w torbie.
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        Bycie zawodowym rybakiem wymaga siły i odwagi, a nawet brawury. Nazwa „Defiance” dla łodzi rybackiej jest zatem jak najbardziej odpowiednia*. Gdyby fotografia miała być Twoją wędrówką przez życie, jaką nazwę nadałbyś swojemu pojazdowi?

        


        Canon 5DMii, obiektyw 70 – 200 mm, f/2,8

      

    


    


    Wyzwól swoje wewnętrzne siły


    Dla większości z nas problemem jest to, że jesteśmy za mało wyraziści. Zgadzamy się z powszechnymi opiniami i słuchamy głosów mówiących, co jest dobra, a co złe. Polegamy na ekspertach i nie rozwijamy własnych talentów. W zalążku tłumimy wszelką ciekawość, co zdecydowanie utrudnia rozwijanie dobrych pomysłów. Zapominamy, że bycie dobrym fotografem nie polega na naśladowaniu innych.


    Dobry fotograf musi mieć dość wewnętrznej siły i determinacji, by kroczyć własną ścieżką. Do tego potrzebna jest odwaga i upór — taki wewnętrzny głos, który ciągle powtarza: „Nie poddam się”. Konieczne jest też niedające się ugasić pragnienie dokonania czegoś wielkiego.
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        Scott Soens jest fotografem i artystą. Tworzy dzieła spójne i wyraziste. Jest ambitny i utalentowany, a przy tym skromny i autentyczny

        


        Canon 5DMii, obiektyw 50 mm, f/2

      

    


    Ćwiczenie: Doskonalenie rzemiosła


    
      Cele edukacyjne


      • Wzmocnij swoje dążenie do robienia dobrych zdjęć.


      • Wyrób sobie nawyk ostrego postrzegania świata w każdej sytuacji.


      • Sformułuj roboczą wersję kryteriów, jakie musi spełniać dobra fotografia.

    


    Najczęściej fotografowanymi obiektami są ludzie. Większość z nas lubi takie zdjęcia. I tu rodzi się pierwszy problem. Gdy fotografujemy swoje dziecko stawiające pierwsze kroki lub kogoś, kto skacze z wysokiej skały do wody, bardzo łatwo ulegamy fascynacji osobą widoczną w kadrze.


    Emocje tego rodzaju mocno obniżają naszą zdolność krytycznej oceny sytuacji i robimy zdjęcie, nie zastanawiając się nad tym, czy wyjdzie dobre. Jeśli jednak zdołasz wyrobić sobie krytyczne oko, odrobina entuzjazmu wcale Ci nie przeszkodzi. Właśnie wyrabianiu nawyku patrzenia na wszystko jak na potencjalną sytuację zdjęciową poświęcone jest kolejne ćwiczenie.


    
      › Wskazówki


      Znajdź czas na refleksję nad fotografią. Z pewnością bardziej Ci to pomoże w robieniu dobrych zdjęć niż ciągłe wciskanie spustu migawki.


      Podczas fotografowania ludzi operowanie aparatem nie jest najważniejsze. Dobre zdjęcie jest efektem skoordynowanych wysiłków duszy, serca i rozumu.


      Robienie dobrych zdjęć wymaga zdecydowania. Bez uporu i determinacji trudno coś osiągnąć.


      To, kim jesteś, decyduje o tym, jakie zdjęcia jesteś w stanie robić.

    


    
      Szczegóły ćwiczenia


      Cel — określenie typu zdjęć, które chcesz robić. Narzędzia — notes lub notebook. Temat — wewnętrzna siła i determinacja. Czas trwania — 2 godziny.

    


    Etap 1. Sformułowanie zadania


    Musisz przeznaczyć pewien czas na jasne określenie poziomu swojego rzemiosła — czasami trzeba przetrzeć obiektyw, aby uzyskać czysty obraz. Rozpocznij od sporządzenia listy 20 zdjęć portretowych, które podobają Ci się najbardziej.


    Etap 2. Ustalenie planu działania


    Aby być zdolnym do wielkich dokonań w jakiejkolwiek dziedzinie, trzeba przede wszystkim dokładnie poznać tę dziedzinę. Obserwacja wcale nie jest przejawem bierności, szczególnie gdy przeprowadza się ją, pamiętając o trzech etapach: podziwianie, kolekcjonowanie i analiza krytyczna. Większość zdjęć miernych nie przechodzi przez pierwszy etap, podczas gdy dobre przechodzą przez wszystkie trzy.


    W swoim notesie zapisz te trzy słowa: podziwianie, kolekcjonowanie i analiza krytyczna. Zostaw między nimi duże odstępy, bo w trakcie wykonywania ćwiczenia będziesz tam wpisywał swoje uwagi.


    Etap 3. Oglądanie i podziwianie


    Podziwianie jest łatwe, bo po prostu lubimy to robić. Przeznacz godzinę na oglądanie zdjęć, ale zrób to inaczej niż zwykle.


    Wykorzystaj jeden z następujących pomysłów: wybierz się do muzeum i obejrzyj tam kilka dzieł, udaj się do biblioteki i przejrzyj kilka różnych książek z reprodukcjami zdjęć, zafunduj sobie przejażdżkę po mieście i obejrzyj zdjęcia porozklejane na billboardach. Cokolwiek wybierzesz, nie śpiesz się i nad każdym zdjęciem zatrzymaj się przez chwilę.


    Etap 4. Kolekcjonowanie


    Dobrym sposobem na rozbudzenie zmysłów jest gromadzenie zdjęć, które wywierają na nas największe wrażenie. Wygospodaruj 45 minut na uważne przejrzenie czterech ulubionych czasopism. Wybierz z nich zdjęcia, które najbardziej Cię inspirują, wytnij je i wklej do notesu.


    Dowiedz się, jak możesz w komputerze wykonać zrzut ekranu. Przeznacz 45 minut na przejrzenie ulubionych stron internetowych o tematyce fotograficznej. Najbardziej inspirujące zdjęcia zapisz w specjalnie do tego przeznaczonym folderze. Gromadzenie inspirujących obrazów to dobry zwyczaj i warto go włączyć do swoich zwykłych zajęć. Gdy tylko natrafisz na zdjęcie, które Ci się spodoba, zachowaj je.


    Etap 5. Opis i ocena


    Ocena fotografii wymaga więcej zaangażowania i wysiłku intelektualnego, a musisz ocenić wszystkie zgromadzone zdjęcia. Zacznij od zanotowania tego, co Twoim zdaniem decyduje o jakości zdjęcia portretowego. Jako punkt wyjścia dla swoich przemyśleń przyjmij poniższe cytaty. Przeczytaj je, a następnie poświęć kwadrans na sformułowanie własnego poglądu.


    „Wielkość dzieła nie zasadza się na jego wyglądzie, lecz na uczuciach, które w nas wywołuje”


    — Roy Adzak.


    „Wspaniały portret może mieć piękne światło, interesujące tło i właściwą kompozycję, lecz to specyficzna wrażliwość sprawia, że obraz robi na mnie wrażenie” — Chris Buck.


    „Różnica między zdjęciem przeciętnym a naprawdę dobrym polega na gotowości dopuszczenia wątpliwości”


    — Evan Chong.


    „Dobry portret jest jak dobra piosenka. Można jej słuchać bez końca”


    — Platon.


    „Dobry fotograf to ten, który informuje o jakimś fakcie, porusza serce i sprawia, że po obejrzeniu zdjęcia widz staje się inną osobą”


    — Irving Penn.


    
      Dalsze inspiracje — książki


      Jeśli jesteś zainteresowany wzbogacaniem swojego warsztatu fotograficznego, sięgnij po jedną z podanych niżej książek. Dzięki nim poznasz pogłębione sposoby patrzenia na obrazy, myślenia o nich i rozumienia ich. Nie znajdziesz tam instrukcji, jak wcisnąć przycisk, ani informacji o tym, który aparat jest lepszy. Wybrane tytuły koncentrują się raczej na mentalnej stronie fotografii.


      Susan Sontag, O fotografii


      Stephen Shore, The Nature of Photographs


      Robert Adams, Why People Photograph


      Henri Cartier­-Bresson, The Mind’s Eye


      David Hurn i Bill Jay, On Being a Photographer
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        Zdjęcie jest współczesne (zostało zrobione zaledwie kilka tygodni temu), ale defekty starej kliszy sugerują znaczny upływ czasu. Model ze swoim śmiałym spojrzeniem w przyszłość wygląda całkiem współcześnie. Obraz jest prosty i zarazem złożony

        


        Drewniany aparat formatu 4×5, obiektyw 90 mm, f/5,6, klisza typu Polaroid 55

      

    


    


    


    


    
      „Fotografa, podobnie jak kolekcjonera, napędza pasja, która wprawdzie dotyczy teraźniejszości, ale tak naprawdę wiąże się z przeszłością”


      — Susan Sontag


      * W języku angielskim słowo defiance oznacza nieposłuszeństwo, opór, niepodporządkowanie się — przyp. tłum.

    

  


  
    3. Styl


    Styl jest jak cisza, która zalega, gdy wszystko jest w porządku. Jak uczucie, którego doznajemy, gdy wchodzimy do czyjegoś dobrze urządzonego domu. Właśnie coś takiego poczułem, gdy przekroczyłem próg domku letniskowego należącego do muzyka, którego miałem sfotografować. Nie jestem w stanie powiedzieć, co się tam najbardziej wyróżniało, bo nic się nie wyróżniało — wszystko miało swoje miejsce i wszystko do wszystkiego pasowało. Ciepłe powitanie, skromne meble, sterta kolorowych desek surfingowych, bose dzieci biegające po bambusowej podłodze, salon pełen starych instrumentów i eklektyczna sztuka. Wszystko to razem łączyło się w naturalny, kalifornijsko plażowy sposób.


    Styl jest czymś, co trudno zdefiniować, ponieważ często jest dostrzegalny tylko poprzez pierwsze wrażenie. Dlatego też łatwo zinterpretować go jako coś powierzchownego, ale to byłoby zbyt dużym uproszczeniem. Styl jest czymś bardziej stałym i głębokim. Według mnie jest to najgłębiej osadzony fundament. W fotografii wyrazisty styl daje się od razu zauważyć i pozwala jednoznacznie zidentyfikować prace danej osoby. Własny styl jest tym, co zdecydowanie odróżnia nas od innych.
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Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    4. Wytrwałość

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część II Opowiadanie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    6. Poezja a fotografia

Dostępne w wersji pełnej.

  
    7. Język, który wyzwala

Dostępne w wersji pełnej.

  
    8. Wydźwięk

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część III Kontakt

Dostępne w wersji pełnej.

  
    10. Skieruj aparat na siebie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    11. Budowanie relacji

Dostępne w wersji pełnej.

  
    12. Wyciszenie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część IV Ćwiczenie czyni mistrza

Dostępne w wersji pełnej.

  
    14. Nieostrość a przemijanie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    15. Więzi rodzinne

Dostępne w wersji pełnej.

  
    16. Beztroskie lata

Dostępne w wersji pełnej.

  
    17. Ludzie i miejsca

Dostępne w wersji pełnej.

  
    18. Punkt widzenia

Dostępne w wersji pełnej.

  
    19. Tajemnice kompozycji

Dostępne w wersji pełnej.

  
    20. Obramowanie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    21. Chwytanie życia na gorąco

Dostępne w wersji pełnej.

  
    22. Optymizm i żywotność

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część V Zrób to po swojemu

Dostępne w wersji pełnej.

  
    24. Niepisany kodeks portrecisty

Dostępne w wersji pełnej.

  
    25. Siła charakteru

Dostępne w wersji pełnej.

  
    26. Porządek w chaosie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    27. Eklektycznie i ekscentrycznie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    28. Katalizator

Dostępne w wersji pełnej.

  
    29. Zdjęcia, których nie sposób pominąć

Dostępne w wersji pełnej.

  
    30. Wygłodniały aparat

Dostępne w wersji pełnej.

  
    31. Uśmiech

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Zakończenie

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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